


WŁODZIMIERZ SZAFRAŃSKI 

ARCHEOLOGICZNE BADANIA WYKOPALISKOWE W PŁOCKU 
W ROKU 1966 

Tegoroczne, dwumies ięczne (od 5 m a j a do 5 
l.pca) archeologiczne badania wykopa l i skowe 
w Płocku skoncen t rowano na k i lku obiektach, 
a mianowicie przy ś redn iowieczne j s tudn i za-
łożonej tuż przy Wieży Z e g a r o w e j na dziedziń-
cu gotyckiego zamku Kaz imierza Wielkiego, 
przy b r a m i e średniowiecznego zamku, przy 
jego m u r a c h obronnych i przy wczesnoromań-
skim pala t ium. 

Na t ema t r e f e rowanych wykopa l i sk ukaza ły 
się liczne k o m u n i k a t y nie t y lko p ra sowe w 
dziennikach i tygodnikach, jak np. „ T r y b u n a 
L u d u " , „ T r y b u n a Mazowiecka", „Głcs P racy" , 
„Pe t ro -Echo" i „ P r z e k r ó j " , ale również radio-
we (np. w p łockim r; diowęźle) i t e l ewizy jne . 

ŚREDNIOWIECZNA STUDNIA Z A M K O W A 

Położenie s tudni , u s y t u o w a n e j w odległości 
zaledwie ok. pół me t r a na po łudnie od po tęż-
n e j wieży zamkowej , i konieczność zagłębienia 
się kilka m e t r ó w poniże j f u n d a m e n t ó w wieży 
skompl ikowały ba rdzo p race czyniąc je wyso-
ce niebezpiecznymi, z a g r a ż a j ą c y m i zarówno 
bezpieczeńs twu p r a c u j ą c y c h ludzi, j ak i zaby t -
kowej a rch i t ek tu ry . Toteż k i e rownic two P r a -
cowni zorganizowało na mie jscu prac wiz ję lo-
kalną kompe ten tnych inżyn ie rów s t a tyków i za-
stosowało się ściśle do ich e k s p e r t y z y odnośnie 
sposobu zabezpieczenia głębokiego wykopu 
i o tacza jących go f u n d a m e n t ó w . Były to za-

Studnia zamkowa z XIV u)ieku odkryta przy 
Wieży Zegarowej na Wzgórzu Tumskim 

w Płocku. 

Fot. Maciej Rydel 

Fragment ocembrowania przy pomocy szalunku 
: dianie XIV-wiecznej studni zamkowej odkry-

tej przy płockiej Wieży Zegarowej. 

Fot. Maciej Rydel 

biegi ba rdzo pracochłonne, ż m u d n e i n i ezwyk le 
abso rbu j ące . W rezul tac ie j ednak umożl iwi ły 
wyeksp lo rowan ie zawar tośc i s tudni , do ta rc i e 
do j e j dna i w y d a t o w a n i e m o m e n t u j e j zało-
żenia. 

C z w o r o k ą t n ą , o w y m i a r a c h w świe t l e 2,0 X 
X 2.0 m s tudnię w y k o p a n o w g l in ia s tym pod-
łożu. Zachowane do tąd j e j ś lady po j awi ły się 
pod grubą wars twą g ruzu budowlanego w głę-
bokości ok . 2,5 m pod b r u k i e m dziedzińca k o m -
pleksu zabudowań pobencdyk tyńsk ich , pół m e t -
ra pon iże j s topy f u n d a m e n t o w e j wczesnoro-
m a ń s k i e j aul i pa ł acowe j i za razem go tyck ie j 
wieży zamkowej ' Śc iany s tudni s k o n s t r u o w a n o 
z d ran ic grubych 5—7 cm łączonych na na roż -
r i k a c h na na jp ros t szy z r ą b zw. ,,na n a k ł a d k ę " . 
Zachowało się sześć poziomów u k ł a d a n y c h na 
sztorc jedna nad d rugą d ran ic do wysokości 
p r a w i e 1,5 m sza lu jących ściany s tudn i swo-
s t y m ocembrowan iem. W czterech na rożn ikach 

wb i t e by ły w e w n ą t r z po jedyncze s upy o ś r e d -
nicy dochodzące j do 15 cm. 

W y p e ' n i s k o s tudn i s tanowi ł nie rozwar s tw io -
ny, p rzesycony spalenizną i wilgocią cza rny 
mułek gl iniasty, k t ó r y w mia rę wysychan ia 
zmienia ł kolor na s iwo-szary u p o d a b n i a j ą c się 
do podłoża, w k t ó r y m w y k o p a n o s tudn ię . J e d y -
nie na s a m y m nie osza lowanym dnie spoczy-
wała 30-cen tymet rowa w a r s t w a b runa tnego , 
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Dwa XlV-wizczne garnki 
M clltnne do gotowania po-
traw i misa z XV wieku 
znalezione na dnie zamko-
wej studni przy Wieży Ze-

garowej w Plccku. 
Fot. Maciej Rydel 

t a r f i a s tego o:adu, pod k tó y m wys tąp i ł calec 
w postaci twa rde j , s iwo-sza re j gliny. Na spągu 
gl in ias tego m u l k u wype łn i ska s tudni znalezio-
no XIV-wieczny ma te r i a ł ce ramiczny w postaci 
zwłaszcza doskonale zachowanych pięciu d z b a -
nów, g łównie s iwaków z błyszczącym, wyg ła -
dzonym o rnamen tem, dwóch ga rnków k u c h e n -
nych, ucha tych i dwóch mis, z k tó rych j edna 
ozdobiona fa lbanowatą k rawędz ią , by łaby t y -
powa racze j już dla XV wieku. War to p o d k r e -
ślić, że na jw iększy z d z b a n ó w posiada osobliwy, 
u n i k a t o w y w znanym d o t ą d mate r ia le dziobek 
w kształc ie wydłużonego iejka- Na szczególną 
u w a g ę zas ługu je odkopany w w y m i e n i o n y m 
zespole p u c h a r szklany t y p u fletowego, a wśród 
l icznych u ł a m k ó w szkła f r a g m e n t y pęka tych 
f l a k o n i k ó w na pachnidła ozdobionych b o g a t y m 
re l i e fem. Wymien ić wreszc ie należy pewną 
ilość k a w a ł k ó w skóry ( także rzemienie), sko-
r u p e k j a j i f r a g m e n t y p rzedmio tów d r e w n i a -
nych (u łamek szufli , d o m n i e m a n a podk ładka 
pod naczynie o ku l i s tym dnie). W wyśc i e l a j ą -
ce j s a m o dno s tudni b r u n a t n e j , s to r f ia łe j w a r -
s twie o d k r y t o 2 gotyckie k lucze zamkowe z że -
laza, rogowy przedmiot uchodzący dotąd p o w -
szechnie za gwizdek, a b ę d ą c y w rzeczywis to-
ści narzędz iem z w i ą z a n y m z hodowlą byd ła 

(przyrząd garbarsk i? ) , f r a g m e n t y tkan iny , pes t -
ki owoców i b laszkę kostną jesiotra nie licząc 
p e w n e j ilości u ł a m k ó w ce ramicznych i szk la -
nych . 

Jedno l i ty , z w a r t y zespół zaby tków w y d o b y -
tych ze s t udn i pozwala ją d a t o w a ć na wiek 
XIV i wiązać j e j po jawien ie się z wie lk im 
przeds ięwzięc iem b u d o w l a n y m z a a r a n ż o w a n y m 
właśnie w t e d y na t y m miejscu , mianowic ie 
z budową gotyckiego z a m k u kró lewskiego 
wraz z c a ł y m s y s t e m e m obronnym. Domysł 
ten po twie rdza łoby w p e w n y m s topniu rów-
nież znalezienie w wype łn i sku s tudn i g ran i to -
wego ciosu, k a m i e n n e j k w a d r y pochodzące j 
z ru in wczesnoromańsk iego p a l a t i u m n a d b u d o -
wanego właśn ie w X I V w i e k u gotycką wieżą 
ceglaną. J u ż w XV wieku s tudnia p r z e s t a j e 
is tnieć częściowo zamulona , a nas tępn ie celowo 
zasypana po w y c z e r p a n i u n a t u r a l n y c h zaso-
bów wody, co mogło stać w związku z wie lk i -
mi p rzeobrażen iami f i z jogra f icznymi , j ak im 
uległo to mie j s ce w nas t ęps twie wznies ienia tu 
przez Kaz imie rza Wielkiego po tężne j tw ie rdzy 
z głęboką fosą i u sy tuowan ia w połowie XIII 
w ieku w n a j b l i ż s z y m sąs iedztwie nowego mia -
sta na obszarze p o d l e g a j ą c y m ce lowe j me l io ra -
racj i . Z a w a r t o ś ć wype łn i ska s tudn i zlokalizo-

Dzbany-siwaki z XIV wie-
ku znalezione na dnie 
zamkowej studni przy Wie-

ży Zegarowej w Płocku. 

Fot. Maciej Rydel 
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Szklany puchar z XIV wieku wydobyty z dna 
studni zamkowej przy Wieży Zegarowej 

w Płocku 
Fot. Maciej Rydel 

wanoj na średniowiecznym dziedzińcu zamko-
wym cechuje el i tarny, dworski charak te r , k tó -
rego wymowną ilustracją jes t cenny i rzadki 
okaz doskonale zachowanego pucha ru szklane-
go i towarzyszących mu f lakoników na wonne 
olejki. Duży walor tego odkrycia dostrzegli 
również badacze amerykańscy o f e r u j ą c y lamy 
„Journal of Glass Studies", organu the Corning 
Museum of Glass, dla publ ikacj i t : go n ieprze-
ciętnego okazu wys tępującego w tak jedno-
znacznym pod względem chronologii kon tek-
ście-

Zamkowa studnia płocka została uznana de-
cyzją Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków 
w Warszawie za obiekt nada j ący się ze wszech 
miar do t rwałego wyeksponowania in si tu 
W urządzonym specjalnie do tego celu podziem-
nym rezerwacie na terenie remontowanego z 
przeznaczeniem na cele muzea lne kompleksu 
zabudowań pobenedyktyńskich. W związku z 
tym p r o j e k t u j e się odpowiednie zabezpieczenie 
obiektu i sąs iadujących z n im zabytkowych 
budowli p rzy pomocy kons t rukc j i żelazo-beto-
nowych, zbudowanie podziemnego dojścia do 
studni, a z chwilą uruchomienia rezerwatu 
oświetlenie jej ref lektorami i wys tawien ie przy 
n ie j całej, znalezionej w jej wypełn isku zawar -
tości. 

BRAMA ŚREDNIOWIECZNEGO ZAMKU 
Przys tąpiono też do rozszyfrowania zagadki 

bramy wjazdowej XIV-wiecznego zamku płoc-

Kicgo, k tó re j domyś lano się w e w n ą t r z Wieży 
Szlacheckiej . Rozpoczęto sys tematyczne prace 
od odgruzowania wnęt rza wieży usuwa jąc 
z niej kilka wagonów cegieł. Nas tępn ie roz-
kopano 2'3 powierzchni j e j wnęt rza aż do sa-
mego calca geologicznego obniżywszy w ten 
sposób poziom wnęt rza baszty o ok. 2,0—5,0 m. 
Prace te odsłoniły w całości w e w n ą t r z basz-
ty na wschodnie j ścianie zachowany porta l go-
tycki o os t rym łuku z cegieł w s p a r t y na 
oddrzwiach z obrobionych do k a n t u kamieni . 
Dolna, kamienna część por ta lu ma ok. 2,0 m 
wysokości, a górna, ceglana ok. 3,0 m w su-
mie v\ięc b rama mierzy 5,0 m wysokości (a sze-
iokości w świet le 3,2ó m). Otwór w j a z d o w y 
aktua ln ie nie istnieje, brama jes t bowiem za-
murowana dużymi, gotyckimi cegłami pocho-
dzącymi z rozbiórki s ta rych m u r ó w oraz czę-
ściowo także kamieniami w y r w a n y m i p rawdo-
podobnie z b ruku , k t ó r y m musiało być pier-
wotnie wyłożone wnęt rze wieży. P rzys tąp iono 
do mozolnego odkuwania o tworu b r a m y za-
murowane j ścianą grubości ok. 2,5 m nie licząc 
1 -me t rowe j ściany przystawionego od wschodu 
do baszty w XVI wieku kościoła Sw. Wojcie-
cha. Uchwycono też w drodze sys tematyczne-
go odkuwania późniejszych p r z e m u r o w a ń w 
przeciwległej ścianie zachodniej we wnę t rzu 
wieży wyraźny ślad drugiego por ta lu przeskle-
pionego lukiem odcinkowym, k tó ry — być mo-
że — w granicach grubości ściany wieży prze-
kształci się w os t ry łuk gotycki, podobnie jak 
w krakowsk ie j Bramie Flor iańskie j . Is tnieje 
uzasadniona nadzieja, że w miarę dalszego po-
stępu odkuwania p rzemurowań na zewną t rz 
wieży w j e j ścianie zachodniej uda się zna-
leźć wnękę dla podnoszonego na łańcuchach 
mostu zwodzonego. 

Sprawdzono również głębokość f u n d a m e n -
tów w i e / y s twierdziwszy, że stopa ich schodzi 
zaledwie 1,0 m poniżej progu b r a m y . 

Z XVI-wiccznych źródeł pisanych wynika, 
że w t y m czasie istniała już nowa b r a m a usy-
tuowana w bezpośrednim sąsiedztwie wieży. 
Można s tąd wnioskować, że na jpóźn ie j właśnie 
wtedy zamurowano gotycką b r a m ę zamkową 
w baszcie. Miejscowa t r adyc ja głosi, że wnęt rze 
baszty pełniło f u n k c j ę więzienia. Opinię tę 
zdaje się potwierdzać, oprócz wspomnianego 
fak tu zamurowania b r a m y i przekształcenia jej 
na zamczvsty loch, również odkrycie szkieletu 
ludzkiego spoczywającego u progu w e w n ę t r z -
nego, wschodniego por ta lu b ramy. Zmar ły legł 
na obniżonym o ki lkadzies ią t c e n t y m e t r ó w po-
ziomie po usunięciu p i e rwo tne j nawierzchni 
w postaci b r u k u użytego zapewne do zamu-
rowania b r a m y Z uk ładu szkieletu można 
wnioskować, że człowiek ten — spoczywający 
na boku z rękoma przy głowie — zmar ł chyba 
wskutek wycieńczenia więziony w lochu. Po-
łożenie szkieletu poniżej jezdni b ramy , zbyt 
jednak płytko, by mogły na nim jeszcze spo-
czywać kamienie b ruku , wyklucza zarówno 
możliwość dopa t rywan ia się w nieboszczyku 
obrońcy zamku poległego na progu b ramy , jak 
też domysł o ludzkiej ofierze zakładzinowej. 
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XIV-wieczna brama wjazdowa zamku płockiego w Wieży Szlacheckiej 
zamurowana w XVI wieku. F o t . M a c i e j R y d e l 

W w i e k u X V I I p o d w y ż s z o n o p o z i o m w n ę t r z a 
W i e ż y S z l a c h e c k i e j o 2,0 m p r z e z z a s y p a n i e g o 
g r u z e m . W g r u z i e o p r ó c z c e r a m i k i X V I - w i e c z n e j 
z t y p o w y m i d la t e g o c z a s u k a f l a m i g a r n k o w y -
m i i k a f l a m i s k o w e g o z X V — X V I w i e k u z n a -
lez iono na s a m y m j e g o s p ą g u s r e b r n ą m o n e t ę 
Z y g m u n t a III W a z y ( 1 5 8 7 — 1 6 3 2 ) z r o k u 1 6 1 5 , 
co p o z w a l a s p r e c y z o w a ć c z a s s p ł y c e n i a w n ę -
t r z a b a s z t y na 1 - szą p o ł o w ę X V I I w i e k u . C h r o -
no log i ę tę p o t w i e r d z a w p e ł n i f a k t u ż y c i a d o 
w y m u r o w a n i a f u r t y w i o d ą c e j d o w n ę t r z a 
w i e ż y p r z e z j e j z a c h o d n i ą , z a m u r o w a n ą b r a m ę 
n a p o z i o m i e o 2,0 m w y ż s z y m od p i e r w o t n e g o - — 
cegieł o t y p o w y c h d l a t e g o o k r e s u w y m i a r a c h 
(g łówka 135—140 m m , w o z ó w k a 2 8 5 i g r u b o ś ć 
65—70). 

P o w s t a ł p r o j e k t r e k o n s t r u k c j i p a s a ż u p r z e z 
o r y g i n a l n ą b r a m ę ś r e d n i o w i e c z n e g o z a m k u 
p ł o c k i e g o j a k o e f e k t o w n e j a t r a k c j i t u r y s t y c z n e j 
u m o ż l i w i a j ą c e j d o z n a w a n i e p o d o b n y c h w r a ż e ń 
d o t y c h , j a k i e o d b i e r a m y p r z e c h o d z ą c p r z e z 
B r a m ę F l o r i a ń s k ą w K r a k o w i e . 

M U R Y O B R O N N E Z A M K U P Ł O C K I E G O 

S t w i e r d z e n i e d o s k o n a ł e g o s t a n u z a c h o w a n i a 
m u r ó w o b r o n n y c h ś r e d n i o w i e c z n e g o z a m k u 
w z a c h o d n i m i p ó ł n o c n y m s k r z y d l e c z w o r o b o -
k u z a b u d o w a ń p o b e n e d y k t y ń s k i c h z a c h ę c i ł o d o 
p r ó b y p e n e t r a c j i i ch z w i e ń c z e n i a c e l e m e w e n -
t u a l n e g o o k r y c i a k r e n e l a ż u . D z i ę k i ż y c z l i w e j 
i o f i a r n e j p o m o c y M i e j s k i e j S t r a ż y P o ż a r n e j 
p o s z u k i w a n i a t e z o s t a ł y u w i e ń c z o n e p e ł n y m 
s u k c e s e m W b a d a n i a c h t y c h u c z e s t n i c z y ł i n ż . 

a r c l i . H e n r y k S i u d o r z W a r s z a w y . O d k r y t o z ę -
b a t e b l a n k i k r e n e l a ż u n a j w y ż s z e g o w n a s z y m 
k r a j u , 1 7 - m c t r o w c g o , ś r e d n i o w i e c z n e g o m u r u 
o b r o n n e g o z k i l k u ś w i e t n i e z a c h o w a n y m i o t -
w o r a m i s t r z e l n i c z y m i . Z ę b y k r e n e l a ż u są 
3 , 6 0 m s z e r o k i e . O d d z i e l a j ą j e 8 0 - c e n t y m e t r o w e 
s z c z e l i n y . W „ z ę b i e " n a r o ż n i k o w y m o d k r y t o 
j e d e n b o k X I V - w i e c z n e g o , p r o s t e g o o t w o r u 
s t r z e l n i c z e g o o r a z X V I - w i e c z n y , r e n e s a n s o w y 
o t w ó r s t r z e l n i c z y w f o r m i e o d w r ó c o n e g o k l u -
c z a . W s ą s i e d n i m „ z ę b i e " k r e n e l a ż u o d k r y t o 
a ż d w a p o d o b n e o t w o r y s t r z e l n i c z e w f o r m i e 
k l u c z a . 

W y ł a n i a j ą c y s i ę z b r z y d k i e g o g m a s z y s k a 
k l a s z t o r n e g o z X V I I I w i e k u a u t e n t y c z n y , ś r e d -
n i o w i e c z n y m u r z a m k o w y w i m p o n u j ą c e j , n i e 
s p o t y k a n e j u n a s w y s o k o ś c i z a s ł u g u j e n a z a -
c h o w a n i e i p i e c z o ł o w i t ą k o n s e r w a c j ę o r a z n a 
w y e k s p o n o w a n i e n a w e t k o s z t e m w s p o m n i a n e -
g o b u d y n k u p o z b a w i o n e g o j a k i c h k o l w i e k w a l o -
r ó w a r t y s t y c z n y c h i z a b y t k o w y c h . N i e m o ż n a 
d o p u ś c i ć d o t e g o , b y p o s t ę p u j ą c a o d b u d o w a 
k o m p l e k s u z a b u d o w a ń p o b e n e d y k t y ń s k i c h z b a -
g a t e l i z o w a ł a t a k e f e k t o w n y o b i e k t i z a p r z e p a -
ś c i ł a s z a n s ę u r a t o w a n i a i w s k r z e s z e n i a t a k c e n -
n e g o z a b y t k u ś r e d n i o w i e c z n e j a r c h i t e k t u r y f o r -
t e c z n e j . Z a p r z y k ł a d e m z r e k o n s t r u o w a n e j , g o -
t y c k i e j l i n i i o b r o n n e j S t a r e g o M i a s t a w W a r -
s z a w i e n a l e ż a ł o b y o d t w o r z y ć b i e g n ą c y s z c z y t e m 
m u r ó w ł ą c z ą c y c h o b y d w i e w i e ż e g a n e k s t r a ż y 
n a p o d s t a w i e z a c h o w a n e g o w k i l k u m i e j s c a c h 
o r y g i n a l n e g o p o z i o m u i d w ó c h o t w o r ó w w y j -
ś c i o w y c h n a m u r y - W t e n s p o s ó b u z y s k a n o b y 
n i e z w y k l e a t r a k c y j n ą p o z y c j ę w p r o g r a m i e 
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z w i e d z a n i a P ł o c k a po lega j ącą na umożl iwien iu 
t u r y s t o m s p a c e r u szczy tem ś r e d n i o w i e c z n y c h 
m u r ó w z a m k o w y c h na w z ó r a n a l o g i c z n e j p r z e -
chadzk i po m u r a c h w a r s z a w s k i e j S t a rówki . 

W A Ł O B R O N N Y W C Z E S N O Ś R E D N I O -
W I E C Z N E G O G R O D U 

W sezonie s p r a w o z d a w c z y m k o n t y n u o w a n o 
badan ia r a d zas ięg iem w c z e s n o ś r e d n i o w i e c z n e -
go g r o d u p łock iego z X — X I I w i e k u ś ledząc 
p rzeb ieg jego w a ł u o b r o n n e g o og ran i cza j ącego 
obszar g rodu , o p a s u j ą c e g o jego w n ę t r z e . W t v m 
celu w y k o r z y s t a n o dla o b s e r w a c j i ok. 60 m 
d ług i r ó w k a n a l i z a c y j n y p r z e k o p a n y na Wzgó-
rzu T u m s k i m ze w s c h o d u na zachód od ul icy 
T u m s k i e j p r zez ogród b i skup i do a le jk i space -
r o w e j n a d s k a r p ą w i ś l aną . W r o w i e t y m z a u -
w a ż o n o ś l a d y rozsyp i ska w a ł o w e g o w y k l i n o w u -
j ą c e g o s ię i z a n i k a j ą c e g o w k i e r u n k u północ-
n y m . Z a c h o w a n a na p o w i e r z c h n i wzdłuż pó ł -
nocnego s k r z y d ł a k l a s z t o r n e g o k u l m i n a c j a 
grobl i w a ł o w e j by ła p o d d a n a s k r u p u l a t n y m 
b a d a n i o m już w la tach 1958 i 1965. Badania te 
ods łon i ły p r z e k r ó j p o p r z e c z n y w a ł u od samego 
w i e r z c h o ł k a d o p o d s t a w y u j a w n i a j ą c równo-
cześnie op rócz jego s t r u k t u r y k o l e j n e p rze -
ksz t a ł cen i a t e j k o n s t r u k c j i o b r o n n e j . Dos t rze -
żone w b i e ż ą c y m sezonie w y k o p a l i s k o w y m 
ś l a d y z w ę g l o n y c h k o n s t r u k c j i w a ł u i u ż y t e j do 
jego b u d o w y g l i n y p r z e p a l o n e j na kolor cegły 
w w y s o k i e j t e m p e r a t u r z e p ł o n ą c e j k o n s t r u k c j i 
w y s t ą p i ł y w y d ł u ż o n y m p a s e m b i e g n ą c y m z za -
chodu na wschód w odległości ok. 12 m na pó ł -
noc od w y s t a j ą c e j z ziemi k u l m i n a c j i wałowej -
Szczegół ten w s k a z u j e na i m p o n u j ą c o d u ż e 
r o z m i a r y o p i s y w a n e g o u m o c n i e n i a obronnego , 
k t ó r e g o p i e r w o t n a szerokość wynos i ł a n i e w ą t -
p l iw ie co n a j m n i e j k i l kanaśc i e m e t r ó w . 

N a j i s t o t n i e j s z e znaczen ie ma z a u w a ż o n y 
k o m p l e t n y zan ik wsze lk ich ś l a d ó w resz tek k o n -
s t r u k c j i w a ł u w zachodn im k o ń c u rowu k a n a l i -
z a c y j n e g o na osi ś c i any s z c z y t o w e j zachodniego 
s k r z y d ł a k l a s z t o r n e g o p o b e n e d y k t y ń s k i e g o , od -
p o w i a d a j ą c y w i d o c z n e m u na powie rzchn i z ie-
mi z a k r ę t o w i grobl i w a ł o w e j , k t ó r a w t y m 
m i e j s c u z d a j e s ię k i e r o w a ć ku po łudniowi . 
A n a l o g i c z n e o b s e r w a c j e p o c z y n i o n o na d r u g i m , 
w s c h o d n i m k o ń c u r o w u k a n a l i z a c y j n e g o , gdzie, 
w r e j o n i e w s c h o d n i e g o c h o d n i k a u l i cy T u m s k i e j 
p r z e d w j a z d e m na podwórze K u r i i B iskupie j , 
d o s t r z e ż o n o ś l a d zak rę tu roz syp i ska grobli w a -
ł o w e j r ó w n i e ż k u po łudn iowi . T a k więc u c h w y -
cono d w a pó łnocne na rożn ik i c z w o r o b o k u g rob-
li w a ł u . J e ś l i zaś p r z y p o m n i m y , że p o ł u d n i o w y 
bok t ego c z w o r o b o k u by ł p o d d a n y b a d a n i o m 
już w r o k u 1959 i 1960, a p o ł u d n i o w o - w s c h o d -
ni, a w i ę c t r zec i jego n a r o ż n i k u j a w n i ł y w ro -
k u 1961 ł u k o w a t o p r z e b i e g a i ą c e d w i e p ły tk i e 
fosy, to b ę d z i e m y mogl i sob ie uświadomić , że 
d y s p o n u j e m y w y s t a r c z a j ą c ą ilością e l e m e n t ó w 
p o z w a l a j ą c y c h o d t w o r z y ć zasięg, p l a n i r o z m i a -
r y w c z e s n o ś r e d n i o w i e c z n e g o g r o d u oraz p r z e -
b ieg j ego linii o b r o n n e j . D o p i e r o b i eżący sezon 
w y k o p a l i s k o w y przyniós ł n a m w t y m zakres ie 
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ostateczne, jednoznaczne, d e c y d u j ą c e us ta lenia 
0 tak don ios łym znaczeniu dla n a j d a w n i e j s z e j 
histori i mias ta . 

P L E N E R O W Y R E Z E R W A T W C Z E S N O -
P O L S K I E J A R C H I T E K T U R Y 

Dzięki pomyś ln i e u rzeczywis tn ionemu przez 
P rezyd ium Mie j sk i e j Rady N a r o d o w e j w Płoc-
ku szczęś l iwemu pomysłowi b u d o w y n o w e j 
p r o m e n a d y s p a c e r o w e j w pó łnocnym re jon ie 
Wzgórza Tumsk iego nie t y lko w y e k s p o n o w a n o 
d a w n y zamek p ias towski s t w a r z a j ą c równocze-
śnie możność obejśc ia go a le ją wkoło, ale zwła -
szcza p r zys t ąp iono do zrea l izowania p ięknego 
zamierzenia konse rwa to r sk iego w postaci p le-
nerowego r e z e r w a t u o d k r y t e j t am w drodze 
wykopal i sk wczesnośredn iowieczne j a r c h i t e k -
tury . S t a r a n n e wykończen ie w y a s f a l t o w a n e j 
1 e f ek town ie p rzyozdobione j alei soace rowe j 
i j e j otoczenia s tworzy ło Dodczas p rzygo towań 
do odsłonięcia pomnika L u d w i k a Krzywick iego 
okaz j ę do udos tępnien ia spo łeczeńs twu wczes-
n o r o m a ń c k i " g o pa l a t i um z XI w ieku i wczes-
nośredniowiecznego wału obronnego z X — X I I 
stulecia. 

O d k r y t y i z b a d a n y już w la tach ubiegłych 
k a m i e n n y pa łac Władys ława H e r m a n a w y m a -
gał w związku z p r zeb i j an i em przez p r y w a t n y 
ogród publ icznego pasażu pa rkowego usun ię -
cia oszpeca jące j Wieże Zegarową , ceglanej , ze-
w n ę t r z n e j k l a tk i s chodowej u m o ż l i w i a j ą c e j 
dos tęp do w n ę t r z a wieży ne łn i ące j f u n k c j ę 
dzwonnicy ka tedra lne j - Wymien iona k l a tka 
schodowa obudowała swoimi m u r a m i pos tawio-
n y m i jeszcze w X I X wieku północno-wcbodni 
narożnik w c z e s n o r o m a ń s k i e j au l i pa ' acowe j . 
W interes ie p rze to k o n s e r w a t o r s k i m leżało w y -
burzen ie b rzydk ich m u r ó w zas łan ia jących 
wczcsnoromańska a r ch i t ek tu r ę . Dokonano tego 
z należyta ostrożnością ods łoniwszy w r ezu l -
tacie widok na całą. 14-met rową , północną 
śc ianę auli p a ł a c o w e j i j e j o b y d w a DÓłnocne 
narożniki . Oca lono n rzv t v m znaczną ilość o ry -
ginalnych. r o m a ń s k i c h k w a d r ciosowych ( także 
na rożn ikowych , „węgie lnych") z epoki i zmaga -
zynowano obok z p rzeznaczen iem do robót kon-
se rwa torsk ich n r z v pa l a t i um. J a k s : e okazało 
w cza=ie w y b u r z a n i a m u r ó w XTX-wiecznej 
k la tk i schodowej , j e j ówcześni budowniczowie 
w y r w a l i w b a r b a r z y ń s k i sposób rzędy ciosów 
7. w c z e s n o r o m a ń s k i e j r u i n y pa l a t i um. b v z nich 
ułożvć s topnie k a m i e n n y c h schodów wiodących 
na Wieże Zegarową . W y r w a n o w t e d y n a w e t 
głazy f u n d a m e n t o w e snod na rożn ika au l i no-
woduiąc groźne ne'Tn ;ecie romańsk ich m u r ó w 
dźwiga j ących ciężar po tężne j wieży w postaci 
szerok ie j szczel iny, w k tó ra w s u n ą ć można 
pięść. Zabezpieczono uszkodzony m u r p r zez 
pods t emplowan ie d r e w n a obe rwanego na roż -
nika pa l a t i um. 

Ażeby umożl iwić dos tęp do wieży j e j d o t y c h -
czasowym uży tkownikom, z b u d o w a n o prowizo-
ryczne schody d r e w n i a n e z zewną t r z , a od 
s t r o n y z a b u d o w a ń pobenedyk tyńsk i ch wyb i to 



ponownie na wysokości p i e rwszego p ię t ra d a w -
ne, z a m u r o w a n e wejśc ie . 

Obniżono nieco otoczenie p a l a t i u m u k a z u j ą c 
p ó ł m e t r o w y grzb ie t f u n d a m e n t u głębokiego od 
północy aż 2,20 m- P rzez zabieg ten, t o w a r z y -
szący zresztą p racom p o r z ą d k o w y m wokół p a -
l a t ium i zabezp iecza j ącym jego f u n d a m e n t y , 
sy lwe tka aul i p a ł a c o w e j zyskała na smukłości . 
Uła twi ł on też położenie c e m e n t o w e j posadzki 
d o p r o w a d z o n e j aż do s a m e j śc iany z a b y t k o w e j 
budowl i udos t ępn ione j w ten sposób za in t e re -
s o w a n y m t y m ob iek tem przechodniom. 

D r u g i m e l e m e n t e m u r z ą d z a n e g o r e z e r w a t u 
jest odcinek rozsypiska grobl i wczesnośrednio-
wiecznego w a ł u obronnego zbudowanego przed 
t y s i ącem lat z d r e w n a i g l iny w k o n s t r u k c j i 
p r z e k ł a d k o w e j . Obiek t ten , j a k o f r a g m e n t u r z ą -
dzeń ob ronnych g rodu płockiego z X — X I I wie -
ku, s ą s i a d u j ą c y bezpośrednio z k a m i e n n y m pa -
la t ium, poddano s t a r a n i e m Za rządu Zieleni 
Mie j sk i e j p ieczo łowi tym zabiegom k o n s e r w a -
to r sk im g w a r a n t u j ą c y m jego p r z e t r w a n i e w 
s tan ie n i e n a r u s z o n y m . 

Również Z a r z ą d o w i Zieleni Mie j sk i e j za-
wdz ięczamy zg rabne i p r z y j e m n e z a m a r k o w a -
nie p rzy pomocy k l o m b u w i e l o b a r w n y c h k w i a -
tów o d k r y t e j przed k i lku la ty przed f r o n t o n e m 
k a t e d r y p r e r o m a ń s k i e j r o t u n d y z XI wieku . 
Tak więc p r o j e k t p l ene rowego r e z e r w a t u 
wczesnopolsk ie j a r c h i t e k t u r y w obręb ie g rodu 
płockiego doczekał się już częściowej rea l iza-
cji. N a s t ę p n y m e t a p e m tego pożytecznego 
przedsięwzięcia w i n n o b y ć udos tępn ien ie spo-
łeczeńs twu na dziedzińcu z a b u d o w a ń p o b e n e -
d y k t y ń s k i c h r e l ik tów a rch i t ek ton icznych X I -
wiecznego t r iconchosa b i zan ty j sk iego i jeszcze 
s t a r s z y c h budowl i s a k r a l n y c h . W związku 
z t y m w sezonie s p r a w o z d a w c z y m p r z e p r o w a -
dzono na dziedzińcu p e w n e r o b o t y z iemne za-
bezp iecza jące zasypane do czasu t r w a j ą c y c h tu 
robót budowlanych f u n d a m e n t y -

U k o r o n o w a n i e m prac , z m i e r z a j ą c y c h do 
u rządzen ia wokół o d b u d o w y w a n y c h zabudowań 
pobenedyk tyńsk i ch archeologicznego r e z e r w a -
tu wczesnopolsk ie j a r c h i t e k t u r y , winna się 
s tać o d b u d o w a z a m k u Kaz imie rza Wielkiego. 
Przeds ięwzięc ie to p r z y g o t o w a n o g r u n t o w n i e 
od s t r o n y n a u k o w e j o c z e k u j ą c obecnie decyz j i 
w t y m zakres ie k o m p e t e n t n y c h czynn ików 
konse rwa to r sk i ch . J a k się bowiem okazało, od-
b u d o w y w a n y na cele m u z e a l n e XVII I -wieczny 
k lasz tor b e n e d y k t y ń s k i mieści w swych póź-
nych m u r a c h znacznie wcześn ie j sze r e l ik ty a r -
chiti k ton iczne gotyckiego, a n a w e t r omańsk i e -

go zamku . N a l e ż y pamię tać , że d y s p o n u j e m y 
w t e j chwil i w y s t a r c z a j ą c ą ilością e lementów 
p o t r z e b n y c h do wskrzeszenia wiz j i gotyckiego 
z a m k u i ukazan i a jego s y l w e t y z potężnymi, 
17 -mct rowymi m u r a m i o b r o n n y m i zwieńczony-
mi k r ene l ażem ze s t rze ln icami i gankiem s t ra -
ży, z f l a n k u j ą c y m i j e dwoma akcen tami w e r -
t y k a l n y m i w postaci p ięknych wieżyc go tyc -
kich, z zachowaną orygina lną b ramą zamkową, 
a n a w e t ze ś l adami gotyckiego b u d y n k u n i i r sz-
kalnego, w k t ó r y m należałoby z rekons t ruować 
p r z y n a j m n i e j jedną k o m n a t ę z be lkowanym 
¡ t r o p e m . Uwzględn iwszy n a d t o f ak t obecności 
na t y m mie j scu w k o m p o n o w a n e g o w opisany, 
XIV-wieczny k o m p l e k s z a m k o w y XI-wicczncgo 
pa l a t i um z k w a d r ciosowych, kt-. rego wnę t r ze 
czeka również na rychłe uc 'o; tępnienie po dy-
s k r e t n y m zabiegu konse rwa to r sk im (strop bel-
kowany , żyrandole , maka ty) , ara n ż u j ą -
cym p l e n e r o w y r e z e r w a t muzeologicm s tanę-
łyby szerokie możl iwości ukazan ia ciągłości 
r o z w o j o w e j i k o l e j n y c h p rzeobrażeń a rch i tek-
tonicznego ksz ta ł tu t e j r ezydenc j i monarsze j 
na p rzes t rzen i bez mała pół tys iąca lat od ro-
mańszczyzny po gotyk i e w e n t u a l n i e barok, do 
ezego m i e l i b y ś m y dos to jną para le lę wawelską 
z analogicznie s t a rodawną m e t r y k ą pochodze-
nia. W a r t o p rzypomnieć , że na Wawelu przy-
s t ąp iono obecnie do urządzenia a rcyciekawego 
m u z e u m podziemnego, k tó re ukaże n a j d a w n i e j -
sze, o ryg ina lne e l emen ty kompleksu zabudo-
wań zamkowych , star.-ze od renesansowego 
i gotyckiego zamku . Nie po t r zeba chyba prze-
konywać , że Płock ma w t e j chwil i możność 
osiągnięcia e f e k t u podobnego do wawelskiego, 
choć oczywiście w znacznie sk romnie j sze j skali. 

Nie wolno zaprzepaścić szansy wskrzeszenia 
b r y ł y go tvck i"go zamku płockiego w y r a s t a j ą -
cej, podobnie j ak zamek k ró lewsk i na Wawelu , 
z ocala łych w pos tac i r u i n y romańsk iego pala-
t i um p r a s t a r y c h za lążków. Przeoczenie podob-
n e j możl iwości by łoby dla naszego pokolenia 
t ak im s a m y m oskarżen iem, z j a k i m w y s t ę p u -
j e m y wobec a r c h i t e k t a Szyl le ra za rzuca jąc mu 
to, że pozbawi ł Płock o ryg ina lne j k a t e d r y ro-
mańskie j -

Z r e f e r o w a n e badania przeprowadzi ła z ra-
mienia Wojewódzk iego Konse rwa to ra Z a b y t -
ków w W a r s z a w i e i z f u n d u s z u Wydziału K u l -
t u r y P r e z y d i u m W o j e w ó d z k i e j Rady Narodo-
w e j w W a r s z a w i e jak co r o k u już od 10 lat 
P r acown ia Archeologiczna Zak ładu Archeologii 
Wczesnoś redn iowieczne j I n s t y t u t u Histori i 
K u l t u r y M a t e r i a l n e j PAN. 
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